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poleca w wielkim wyborze:
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DUZY W Y B Ó R  SPECJALNYCH 
P F E Z E N T Ó W  i P OD AR K ÓW  
ŚWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOŚCIOWYCH.

Ceny wybitnie konkurencyine. 
Dogodne warunki nabycia.

Rok załołfcnia 1880

Przesilenie we Francji trwa.

Ogzy wszystkich zwrówne na Sejm.
Warszawa 8. 12. fTelef. wł.). Ogólne zainie- 

rcsowan e kół politycznych zwraca się ku ju 
trzejczemu pierwszemu posiedzeniu Sejmu, zapo 
wiedzianemu na godz. 12 w południc. Zainte
resowanie to jest tem większe, że opozycja mo
że wysunąć sprawą B r z e ś c ia ,  przyczem żywą 
imsiracją Brześcia byłby p, Liebermaft, wnie
siony na salę. 'jest bowiem chory'). Niedziel
ny ..Robotnik" zamieszcza fotografje porów
nawcze więźnia brzeskiego p. Liobermana z cza 
sów przed i po Brześciu. Zmiana w wyglądzie 
jetst wielce wymowna. W związku z rozpoczy
nającą się pracą parlamentu. „ABC" donosi, że 
nowy minister sprawiedliwości p. Michałowski, 
b. .prokurator sądu okr. znany ze sprawy Brze- 
śc a . wniesie do Sejmu projekt ustawy o zme. 
seniu nieusuwalności sędziów na przeciąg je
dnego roku. Zwraca uwagę, że przed dwoma- 
drram ' bawił w Sosnowcu drugi z głównych 
aktorów sprawy brzeskiej p. Demant, podobno 
iw związku z dochodzeniami, prowadzonemi 
w sprau ie pozostającego jeszcze w więzieniu 
mokmowskiem posła Korfantego. P. Demant 
konferował ponadto z prokuratorom w Katowi
cach >i Tokarskim. Bliższych szczegółów o tej" 
konferencji brak.

Zaostrzenie rpnufaminu sejmowego
Sanacja zapoy iada, wniesienir rewizji regu 

łaiminu sejmowego, który będzie utrudniał zgła
szanie inteipelacyj i wniosków nagłych. Jak 
z komentarzy pism .prorządowych wynika, re- 
wizja ta pójazie w kierunku zwiększenia kon 
troli marszałka Sejmu nad treścią inteifelacyj 
i wniosków. W arto przypomnieć przy sposo
bności. że gdy na wniosek marsz. Daszyńskie
go regulamin sejmowy został na początku ubie
głej sesji zaostrzony to wteoy Ki. B. R, czynił 
przeć'w tym zaostrzeniom liczne zas'rzężenia 
i z wielką niechęcią zgudził się na ich ucbwa- 
lenie. Już ten regulamin jest jednym z najsu
rowszych, jakie znają parlamenty współczesne. 
Widocznie sanacji, przerażonej perspektywą 
gwałtownej dyskusji, jaką wywołała niwrątpli- 
wie polityka- rządowa ostatnich miesięcy, cho
dzi o one .ranie zupełnie głosu postom opozy 
cyjnym i o wyposażenie marszałka Seimu w da 
leko idącą władzę dyscyplinarną. Mimo że sa
nacja będzie usiłowała r°wizję regulaminu prze
prowadzić szybko, to jednak już ta sprawa- wy-' 
wołała niezawodnie ostre otarcie miedzy obo 
zem '•ządowyim a .Hubami opozycji. W kałach 
sejmowych panuje nawet .przypuszczenie, że 
jeśli regulamin istotnie uniemożliwi krytykę 
sto< unków obeenycn w Sejmie, to kluby zasta
nowią się naa ewentualnością opuszczenia Sej 
id u .  W danych warunkach krok ten oznaczałby 
niesłychane zaostrzeni* sytuacji wewnętrznej i 
przeniesienie walk połifycznjch na teren poza-

kierownictwa KI. B. B„ czy do takich ewentu
alności przyjdzie.

CZY OPOZYCJA WEJDZIE DO PREZYDJUM 
SEJMU?

Ju tro  ran o  zarów no KJ. N arodow y, j'ak i 
opozycja lewicowa zadecydują, czy .nają wy- 
delegor ać swych przedstawiciel? do prezydjum 
Sejmu. W razie decyzji pozytywnej, wicemar
szałkiem z ramienia FI Narodowego byłby ks. 
Czetwertyński, a z ramienia lewicy poseł Żu
ławski,

Według doniesień prasy, mmister sprawie
dliwość’ ma wnieść projekt nowej ustawy pra
sowej, zaostrzającej reginie konfiskacyjny. We
dług pogłosek współautorem, czy beż inicjato
rem tego projektu miałby być adwokat kraików 
ski. który kandydował na liście krakowskiej 
B. B. Wiadomości tej jednak niektóre koła E, B. 
stanowczo przeczą.

sejmowy. Zależeć bęazie od taktyki obecnego j ortodoksyjnego.

Sen. Limamwslti n>j przyjm ę Krzyża 
Niepodległość1

W ' niedzielnym „Robotniku" czytamy, że 
Boi, Limanowski wobec zawiadomienia go. iż 
został odznaczony krzyżem niepodległości, na 
desłał dc redaacji „Robofnika“ list z oświad- 
czeniem że odznaczenia tego przyjąć nie może. 
Z ustępów listu ogłoszonyych w „Robotniku" 
dowiaduejmy się dalej, że na takie postano
wienie Limanowskiego wpłynęły i rzv okolicz
ności: ,.1) Brześć;, 2) Sposób przeprowadzenia 

wyborów; 31 Bierność części społeczeństwa 
które utożsamia okrucieństwo z siłą i takiem 
utożsamianiem zasłania się przed obowiązkiem 
moralnym protestu".

Pogłoski o iw ą z a n iu  Rady m. M o w a
„Naprzód" notuje znowu pogłoskę o aktual

nej jakoby kwestji rozwiązania krakowskiej 
Rady Miejskiej. Faktem, który rzekomo o roz
wiązaniu zadecydował ostatecznie miała być 
podróż autem miejskiem p  Bollowej z Paryża 
do Krakowa i rozbicie tego auta w przejeździć 
przez Niemcy. Rozwiązanie Rady miejskiej na
stąpiłoby — według obiegających pogłosek — 
po zakończeniu najbliższej sesji budżetowej.

PATRJARCHA PATER ZMARŁ 
NA WYGNANIU.

Londyn, 8 grudnia, „Mourning Post" donosi 
z M oskwy, te  na Syberji zmarł na wygnaniu 
patriarcha-1 Pater, głowa rosyjskiego kościoła

Faryż, 8 grudnia. Barthou nie powiodła się 
misja utworzenia nowego rządu/' wobec czego 
udał się do prezydenta i złożył misję. Główną 
przyczyną niepowodzenia Barthou było usiło 
waiae rozszerzenia większości Tardieu na lewo.

Sen Layalle twnrzy gabinet
Paryż 8. 12. (PAT). Sen. Layalle, wezwany 

przez piezydenta Doumergu-e. przybył do Pała

cu Elizejskiego o godz. 10.30. Wychodząc z Fa- 
ła-cu, Lavalle oświadczył, że misję utworzenia 
gabinetu zasadniczo przyjął One cnie odbędzie 
on narady z ,szeregiem osobistości oolitycznych, 
ju.ro zaś złoży prezydentowi U o w e ts ueowi 
ostateczną odpowiedź. Lavalle dodał, że odwie
dzi również p.ezydei.tów obu izb, a ponadto 
Tardieu, .Briaruia : PoincarCgo.

N acisk ają  M u sso lin iego .
BĘDZIE MUSIAŁ ZRZEC SIĘ SNÓW IMPERJALISTYCZNYCH.

Wiedeń, 8. 12. (PńT). „Neues Wiener Tago- 
blatt" donosi z Nowego Jorku: „New York
Times” podaj° wiadomość, iż rządy amerykań
ski i francuski skorzystały z naglącej potrzeby 
pieniężnej Włoch, aby wywrzeć nacisk na Rzym

w kwestji rozbrojeniowej i skłonić MuaaOliiłlft. 
go do wyrzeczenia się planów zbliżenia do Nie
miec i Rojji sowieckiej, a także dc wyrzecze
nia się żądań co do parytetu floty z Francją. 

 --------

m

Mina rozszarpała statek
ZAJĘTY ROZSADZANIEM ZATOPIONEGO OKRĘTU.

Paryż 8 grulnia. Podczas rozsadzania ka
dłuba zatopionego podczas wojny okrętu mię
dzy wyspą Bolle Isle 3 Quiberon, wydarzyła się 
wczoraj straszna katastrofa. Rozsadzaniem ka
dłuba jaki 'c ia ł na miejscu prytkiem . zagrażał 
komunikacji okrętowej zajęty był statek ,„4 r- 
tiglio”. Po założeniu przez nurków i zapaleniu 
min nastąpiła tak gwatłownu eksplozja, że „Ar-

tiglio“ został rozszarpany 1 mcmentaini< zato
nął. Z załogi 14 osób poniosło Śmierć, *  7 —« 
których zdołano wyratować — odniośLo ciężkie 
rany. Katastrofę spowodował prawdopodobni, 
wielki ładunek materjałów wybuchowych, jak? 
znajdowa* się wewnątrz kadłuba zatopionego 
okrętu.

Mord polityczny w Indjach.
ZASTRZELONO INSPEKTOF A WiFZIENNIC. TVvA PUŁK. S'MPS0NA — DWAJ MORDEK*

CY POPEŁNILI SAMOBÓJSTWO.

Londyn 8 grudnia. U Kalkucie z am ord u rw a 

ny został dziś generalny inspektor więzienni
ctwa w Bengalji, pulkownil Simpson. Do biura 
jego przybyło dziś rano trzech Hindusów i żą
dało dopuszczenia ich do pułkownika. Gdv im 
tego odmówiono, wdarli się do ookojn przemb-O ^ “ -*■ „ _
eą i t  strzałami z rewolwerów położyli pułkowni

ka Simpson.. trupem na miejsce, porami ostrze- 
lwująr się, usiłowali zbiec. Osaczeni monderc" 

skierowali broń ku sobie w celach tamebód- 
ezych. Dwóch z nich celnemi strzałami pozam- 
wito się żyda trzeci zrani* się dężko i został 
ujęty- -.

Odznaczenie ks. biskupa Ncwowiejskiego
Ojciec św. mianował TE. Ks. Biskupa Nowo
wiejskiego tytularnym arcybiskupem Silio, po
zostawiając Dostojnemu Nominałowi dotych
czasowy jego tytuł i urząd biskupa płockiego. 

 *

Konieczna konsekwencja potwornych 
oskarżeń

Tych. którzy bili obwinionych w śledztwie — 
pod sąd!

Domniemani zabójcy bankiera warszawskie 
go Cent-nerszwera% zostali (przez sąd — jak 

już donosiliśmy, uniewinnieni. Sąd nie dał bo
wiem wmry w przyznanie się v oskarżonych' 
w śledztwie do czynu, gdyż przyznali się oni —
jak podają motywy wyroku   pod „presją
psychiczną". Jaką- była ta. presja, wiadomo 

również z przebiegu procesu, zarówno z zeznań 
oskarżonych o tem jak ich bito w urzędzie 
śledczcm, jak i z relacji lekarki więziennej 
która ślady pobicia na ciele uwięzionych st-wier 
dziła.

Bezpośrednią konsekwencją wyroku sądo
wego powinna być obecnie kwesija odpowie
dzialności urzędników Urzędu Śledczego. Cała 
prasa, bez różnicy przekonań a l  żąda zgodnie 
surowęgo ukarania winnych. Wprawdzie wnie
śli oni skargę przeciw uwolnionym przez sąd, 
o oszczerstwo, a to widocznie na wyraźne po
lecenie z-góry, niemniej jednak prokurator po
winie?: : bezwarunkowo funkcjonariuszom urzę

du śledczego wytoczyć śledztwo już na podsta
wie samego przebiegu rozprawy i zeznań tak’ 
drastycznych, że budzą ogólną zgrozę i oburze
nie.

T. CHRZANOWSKI POZOSTAJE.
Warszawa 8. 12 (PAT). Wobec nkazuiącycS

się -w prasie pogłosek o ustąpieniu naczelnika 
wydziału prasowego M. S. Z. p. Leona Cfcrza 
nomskiego, oraz o rzekomych zmiana/ch w kie
rownictwie tego wydziału. F, A. T-oa upowa
żniona jest do jak najkategoryczniejszego za
przeczenia tym pogłoskom.

30 studentów zatruło sie zupą
Bcmbaj, 8. 12. (PAT) W pensjonacie jeunel 

ze szkół w Madrasie. 30 studentów zmarło po 
spożyciu zupy. Według dotychczasowych da
nych śmierć nastąpiła z powodu zatrucia- zupy 
przez jadowitą jaszczurkę, która wpadła przy 
padkowo do kotła z zupą, albo od złośliwego 
zarazka cholery.

SKAZANYM W PRZEMYSŁOWYM PROCESIE 
ZŁAGODZONO KARĘ.

Moskwa 8 grudnia. Centralny komitet -wy
konawczy I ,nji sowieckiej przychylił się do 
prośby, skazanych w procesie przemysłowym 
Ramzina. Czarnowskiego, Kalinnikowa, Lari- 
czewą i Fe dołowa zamieniając im karę śmierci 
na 10-letnie wiezienie. Oczikinowi Sidninowi i 
Kupri/tnowi zmniejszono karę z 10 do 8 łat.
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..Sir. !.■ „GŁOS NARODU" % dnia 9-go grudnia 1930. f Ni. 325.

to  sfajc
■»> J i r ć z f o O r w i e .

Kraków, dnia 9-go grudnia 1930. 
W t o r e k  9: św. Leokadji.
Ś r o d a  10: N. M. P. Loretańskiej.
Ś r o d a  10: wschód słońca o. gcdz. 7.47, za

chód o godz. 15.58.
 :0 :-----------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Nieprzyjaciółka".
Środa: „Roxy“ (przedst. popularno — eony zni

żone).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

wANDA: ,,Xa lawie hańby11.
SZTUKA: „P.-d dachami Paryża".
APOLLO: „Wesoły Madryt" (w gł. roii Ramon 

Novarro).
CORSO: „Niebezpieczeństwo przyszłości".
WARSZAWA: „Dusze w niewoli" (w gł. rolach 

Ludwik Solski, Zofja Batycka).
UCIECHA; „Pokusa" (Gret-a Garbo).

PAOLO POLARO. Dyrekcja koncertów Wł. 
B dońskiego zwraca szczególną uwagą na wy
stęp znakomitego barytona opery „La Scala” 
w Mediolanie, Faolo Polaro, który da się sły
szeć jedyny raz w środą 10 b. m. i wykona 
ogromny program, zawierający perły operowej 
literatury.

LASZLO SZENTGYORGYI, znakomity wę
gierski skrzypek, ulubieniec krakowskiej pu
bliczności, da sią słyszeć dziś we Wtcrrok 9 bm. 
w sali Bciońskiego.

Doktorat honor. Karola Szymanowskiego
Uroczya-ty ak t wręczenia dyplomu doktora 

fiłozofji honoris causa, nadanego przez Uni
w ersytet Jagielloński największemu współcze
snemu kompozytorowi polskiemu, odbędzie się 
w  piątek dnia 12 bm. o godz. 12 w południe, 
w Auli Collegium Novum.

W łączności z tą  uroczystością urządzony 
eostanie koncert kompozytorski Karola Szy
manowskiego w czwartek 11 b. m. o godzinie 
8 wieczór w sali Starego Teatru. Program kon
certu obejmuje najwybitniejsze utwory skrzyp
cowe, fortepianowe . i pieśni ze wszystkich 
okresów twórczości genjalnego muzyka. W y
konania ich podjęli się najwybitniejsi inter- 
pretatorowie muzyki Szymanowskiego, miano
wicie: p. Stanisława Szymanowska, siostra
kompozytora, słynna śpiewaczka, znakomita 
skrzypaczka p. Irena Dubiska i prof. Zbigniew 
Drzewiecki, pianista. Na zakończenie koncertu 
wykona chór Towarzystwa Muzycznego pod 
dyrekcją Bolesława Wałlek-Walewskiego trzy 
pieśni kurpiowskie w opracowaniu K. Szyma
nowskiego. Bilety na koncert ten sprzedaje 
kasa koncertowa Starego Teatru.

Walny Zjazd Harcerstwa w Krakowie.
J a k  nam donoszą z harcerstwa, w dniach 1 

! 2 lutego 1931 r. odbędzie się w Krakowie 
W alny Zjazd Związku Harcerstwa Polskiego, 
Będzie to  pierwszy Zjazd po dokonanym po
dziale harcerstw a na męskie i żeńskie. Zjazd 
z uwagi na swój charakter budzi zrozumiało 
zainteresowanie wśród starszyzny harcerskiej, 
k tó ra  b. licznie zjedzie z całej Polski do Krako
wa. Naczelne władze harcerskie zamianowały 
komendantem Zjazdu, członka krakowskiego 
Zarządu Oddziału majora Sikorskiego. -

bem.
DWA ZJAZDY HARCERSKIE.

W  niedzielę i w poniedziałek obradowały 
W Krakowie dwa zjazdy harcerskie. W  niedzie
lę obradował zjazd drużynowych męskich, zaś 
W poniedziałek zjazd instruktorów z całego 
województwa. Obszerne sprawozdanie z obu 
zjazdów podamy w numerze następnym.

Kraków protestuje przeciw zakusom niemieckim
na nasze granice zachodnie.

(Radio.
Środa 10 grudnia.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 15 Komuni
kat gospodarczy; 15.50 Putdjokronika; 16.45 
Audycja dla dzieci; 16.30 Audycja dla młodzie
ży, 16.45 P łyty  gramofonowe; • 17 Kwadrans 
harcerski; 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Kon
cert popularny, 18.45 ' Rozmaitości; 19.10 
„Skrzynka" i giełda rolnicza; 19.25 Płyty gra
mofonowe; 19.35 Pras-owy Dziennik Radjowy;
20 „Skrzynka pocztowa"   St. Broniewski;
20.30 Koncert. W przerwań kwadrans literacki; 
22 Foljeton z Warszawy; 22.15 Płyty gramofo
nowe; 22.50 Komunikaty i muzyka taneczna; 
24 Hejnał z Wieży Marjaokiej.

Lwów (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.10 
Tłyty gramofonowe; 15.50 Radjokronika z War
szawy; 16.15 Audycja dla dzieci; 16.30 Audycja 
dla młodzieży; 16.45 Płyty gramofon owe; 17.15 
..Higjcna dziecka” — wygł. dT. Fr. Groer, prof. 
Uniw. Jana, Kazimierza. Transmisja na wszyst
kie stacje polskie; 17.45 Koncert popularny; 
18.45 Rozmaitości: 19.10 Skrzynka pocztowo
rolnicza. Giełda rolnicza; 19.25 Plytv gramo
fonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 
19.55 ..Żagiew i zgliszcza", prelekcję o nowej

i\.ra ii o w zuyiotestow ał w sposob poważny a 
stanowczy przeciw zakusom Niemiec na nasze 
granice zachodnio. W niedzielę 7 bm. Ks. Dr. 
Ferdynand Machay odprawił u grobu św. Stani
sława w Katedrze wawelskiej Mszę św. na in- 
tcncję rozwoju Pomorza i wybrzeża morskiego 
przy licznym udziale, przedstawicieli władz pań 
stwowych, miejskich, organizacyj, związków i 
publiczności. ‘ ’■

Po Mszy św. zaczęły gromadzić się tlnu iy  
publiczności i członkowie organizacyj w Ryn
ku dokolo pomnika Mickiewicza, skąd przemó
wił do zebranych prof. Mikołajtis. Mówca scha
rakteryzował nasze odwieczne prawa do Pomo
rza i wybrzeża morskiego i w .-posól) rzeczowy 
udowodnił bezpodstawność pretensyj niemiec
kich do naszych ziem zachodnich.

To przemówieniu, orkiestra niższych ftmk- 
ojońarjuszy miejskich odegrała hymn państwo
wy poczerni pochód złożony z publiczności i or
ganizacyj ruszył na pl. Matejki, ustawiając się 
obok pomnika grunwaldzkiego. Ze stopni pom
nika przemówił dyr. Pachonski im. Twa obrony 
kresów zachodnich, który stwierdził gotowość 
całego Narodu do obrony Pomorza przed za
chłannością niemiecką.. Następnie p. Kurnato
wski- odczytał rezolucję, w której obywatele 
Krakowa, zgromadzeni z okazji ..Miesiąca Po
morza" na wiecu manifestacyjnym pod ponrni-

to k ra j  odwiecznio i rdzennie polski, ofiarą, krwi 
i życia całych pokoleń związany z Macierzą, 
to naturalna i od nikogo niezależna droga han
dlowa, przez którą Polska dociera do najdal
szych zakątków świata i że wąski skrawek 
wybrzeża, jaki Polska na mocy trak ta tu  wer
salskiego odzyskała w drobnej części, musi być 
jak  najintensywniej wykorzystany. Polska bę
dzie dążyła do rozbudowy Gdyni oraz życia 
gospodarczego Pomorza i zwiększenia jego sił 
obronnych. “ ■ — ■ -

Rezolucję uchwalili zebrani gromkicmi okla
skami. Orkiestra odegrała „Rotę" poezem po- 
ezem pochód podążył pod gmach województwa 
gdzie delegacja wiecu przedłożyła wojewodzie 
uchwalone rezolucje.

Wieczór Pomorza w I,  S. L,
Z okazji miesiąca Pomorza VI Kolo TSL 

w Krakowie urządziło w niedzielę w swej sali 
uroczysty wieczór. Przemówienie na  temat, zna
czenia Pomorza dla Polski wygłosi! prof. Haj- 
dukiewicz. W  programie wzięli ponadto udział: 
pani Hamyrska-Lewandowska. (śpiew), p. Gno- 
iński ('skrzypce). P. Bodnicki wygłosił wiersz 
Jalu Kurka pod tytułem „Wisła". Pozatem. 
w związku z propagandą Pomorza, prelegenci 
Koła wygłosili krótkie prżemówienia o Ponio-

kiem Grunwaldzkim, stwierdzają, że Pomorze, I rzu w kinoteatrach przed programami.

Polska potrzebuje 50.000 łóżek gruźliczych
a ma ich zaledwie 5000.

Wczoraj odbyło się w magistracie krabów -j tali, sanatorjów, domów izolacyjnych, poradni 
5>kim posiedzenio Towarzystwa przeciwgruili- j przeciwgruźliczych i znacznemi funduszami pań 
czego, mające na celu propagandę akcji prze- j sfcwowemi, oraz prywatnemi, co pozwala jej 
ciwgr-uźliczej wśród jak  najszerszych warstw l i i 1 prowadzić skutecznie walkę z gruźlicą, 
dności Krakowa, i tirtejsizego wojewólztwa. { Polska ze swoją 35 miljonową ludnością i im 
W posiedzeniu, któremu przewodniczył Prof. sileniem śmiertelności na gruźlicę, 2 razy sil- 
Dr. Latkowski, wzięli udział: wiceprez. m. Dr. mejszetn od Norwegji ;30 zgonów ńa 16.009 
Schneider, prezes sądu ©kr. Dr. Szwarcenberg mieszkańców), ma zaledwie 5.297 łóżek szpital- 
Gzemy, dyr. wojewódzkiego Urzędu zdrowia nych, a potrzebuje ich 50.000. W Norwegji wal- 
Dr. Salak z inspektorami sanitarnymi: Dr. .Ta-(kę z gruźlicą finansuje rząd funduszami wielo- 
nikiawiczem, pułk. Dr. Paklikowiskim i pułk. miijouowomi, a  ' organizacje, jak Czerwony 
Dr. Parfanowiczem, naczelnik miejskiego Urzę- Krzyż, Liga Kobiet Zdrowia i Narodowy Zwiąr 
du zdrowia Dr. Owsiński, profesorowie Uniw. ‘ zek Przeciwgruźliczy, skupiają blisko 400.000 
■Jag.: Dr. Kostrzewski i Dr. Szymanowicz pre- członków, opłacających s-olidarnie wkładki 
z es Związku lekarzy, dyrektor miejskiej Kasy i członkowskie na rzecz watki z gruźlicą 
Oszczędności Dorawiski, 'dyrektor P. K. O. Dr. I Mówca stwierdza, że rząd nie będzie w mo- 
Fzellga, naczelnik wydziału szkolnictwa -powsz. żnośc.i udzielić Towarzystwu przeciwgniżlicze- 
Kuraborjum krakowskiego p. Trepka, . b. szef mu w Polsce wydatniejszego poparcia fmanso- 
sanitam y D. O. K. pułk. Dr. Korol o wic z, dyr. [ wego, fo też walkę z gruźlicą, tą najstraszniej. 
Połaczek-Komccki, nacz. Kłeczek, lekarze po- szą chorobą ludzkości, będzie musiało podjąć 
wiatowi i szkolni, or3 Zjprz.edstawic.ielo szeregu społeczeństwo wlasnemi siłami. Przyczyni się 
organizacyj społecznyclGw mieście. ' ' <*<> tego wydatnie szczególniej teraz w okresie

" Rrzewodniczący zebrania" prof. Latkowski ..Dni przeciwgruźliczych’1 od 1 grudnia 4930 do 
scharakteryzował w  ogólnym zarysie olbrzymie 10 stycznia 1931. wstępując w szeregi członków 
potrzeby w dziedzinie szpitalnictwa gruźliczego Twa przeciwgruźliczego i zakupując nalepki od 
w Polsce, przeciwstawiając, brakom nasze,i akcji j osób Komitetowych.
przeciwgruźliczej znakomitą organizację nor- W dyskusji zabierali głos: Dr. Kempiński,
weską. Norwogja, kraj ludnościowo 10 razy.jlekarz powiatowy w Krakowie, Dr. Batko 
szczuplejszy od naszego, dysponuje odpow ie-.z Chrzanowa, nacz. Trepka i in., podkreślając 
dnia ilością łóżek gruźliczych, gęstą siecią szpi- doniosłość wałki z gniżlicą.

Szczegóły dochodzeń prz^c w mordercy Ginalsk;ego

Z g a g ę  i in n e  
z a b u r z e n i a  
i o l ą d K o w e

u su w a szyDKo 
sól ow ocow a  
K a r p o t a l .
Cena Zł. 4.00. 
Sposób użycio 

załączony.

W toku dochodzeń policyjnych iw sprawie 
morderstwa rabunkowego, dokonanego na oso
bie reemigranta J .  Gtnałskiego, organa Wydzia
łu śledczego w Krabowio ustaliły -w trzecim 
dniu po morderstwie, że o dokonanie tego mor
derstwa podejrzany jest silnie niejaki Jan Ręcz 
mień, lat 35 liczący, rodem z Ostrowia,, wojowi, 
lubelskiem. Ręczmień w czasie pobytu w Kra
kowie nie miał określonego zajęcia, a dalszo 
dochodzenia wykazały, że stykał się on ze ś. p. 
Ginalskim, odwiedzając go nawet w jego miesz
kaniu przy ul. Szlak L. 63, jednak zawsze tak,

BY*NIE BYŁ WIDZIANYM
w jego towarzystwie przez osoby trzecie. Z dn. 
3 listopada Ręczmień wydalił się z Krakowa i 
zjawił się ponownie 7 listopada. W dniu tym 
widziany był pod wieczór pod mieszkaniem Gi- 
nalskiego, który następnie tej samej nocy zna
leziony został zamordowany,-Od tej pory Ręcz
mień znikł znowu z Krakowa, ukrywając się 
przed policją. Dnia 4 grudnia 1930 przytrzyma
ny został Ręczmień przez policję w Warszawie 
na podstawie otrzymanego opisu i fotografji i 
w dniu 6 grudnia dostawiony został do Wydzia
łu śledczego w Krakowie. Badany Ręczmień 
podał, że jest

EMERYTOWANYM PLUTONOWYM 6 P. UŁ.
w Stanisławowie. Badany na okoliczność po
dejrzenia o morderstwo na osobie ś. p.  Ginal
skiego zeznał, że

0  MORDERSTWIE DOWIEDZIAŁ SIĘ DOPIE
RO W DNIU PRZYTRZYMANIA GO NA PO

LICJI

w Wa.r&zawie, przyznał jednak, że znał ś. p. 
Ginalskiego. Do morderstwa się nic przyznaje, 
dając wymijające odpowiedzi, przyczom zaprze
cza również, by przyznał się cło tego na policji 
w Warszawie. Na przedstawione mu dowody, 
Ręczmień albo nie daje wyjaśnienia, lub też 
daje +

NIEDORZECZNE ODPOWIEDZI,
przyczem tłumaczy się niepamięcią. Został on 
w szczególności rozpoznany przez Strączkównę. 
jako ton osobnik, który bezpośrednio po mor
derstwie spotkamy został przez nią na ulicy Ra
kowickiej, jak szedł od strony miejsca zbr dni
1 miał skaleczony mały palec u lewej ręki, ta
mując krew chusteczką. Nadto rozpoznany on 
został przez bagażowego jako ten osobnik, któ
ry następnego dnia po morderstwie usiłował 
podjąć za pośrednictwem tegoż bagażowego 
kufer Ginalskiego z dworca osobowego i wrę
czył mu kwit od tego kufra. Dalsze dochodze
nia w toku.

ii —  ułatwione!

książce Panaiit Rtratiego wygłosi p. Ida Wic- 
niewska; 20.13 Foljeton muzyczny; 20.30 Kon
cert solistów; 22 Feljeton z Warszawy; 22.15 
Płyty gramofonowe; 22.50 Komunikaty i mu
zyka taneczna,

Minie nawoływań i zachęty do częstego 
czytania Pisma św.. nawet mimo nadawanych 
za to odpustów, trudno powiedzieć, żeby ogól 
uprawiał to czytanie tak. jakby się tego nale
żało spodziewać i jakby tego potrzebował.

Skąd to  pochodzi? Przyczyn togo nieweso
łego faktu jest więcej, ale trudno d ę  tu nad 
niemi rozwodzić. Godzi sin jednak wyrazić 
zdanie, że część winy ponoszą ci, którzy Ewan-

gcljo do czytania wyuają. Otóż ponieważ jest 
to rzecz trudna, tak. że nawet inteligentny 
czytelnik nie obejdzie się bez odpowiednich 
objaśnień (nio mówiąc już nawet o tem, że k a 
tolikom nic wolno czytać Pisma św. w języku 
nowoczesnym luz  objaśnień, w myśl kanonu 
1391), przeto wydawcy do tekstu świętego do
dają uwagi i objaśnienia. Czynią, oni to jednak 
zazwyczaj w ten sposób, że umieszczają te  
'uwagi i objaśnienia pod tekstem, na samym 
dóiti danej stronicy, a w samym tekście dają 
t a k  zwane odnośniki, w postaci cyfr. gwiazdek 
łub  liter alfabetu. I  dzieje Się z reguły w ten 
sposób, że czytelnik, gdy przy czytaniu natra
fi na  taki odnośnik, musi okiem, jeżeli już na
w e t  nie palcom, ..zjeżdżać" z tekstu na dół 
1 szukać podanego objaśnienia. Skoro zaś za
cznie czytać, to  objaśnienie, wówczas z regu
ły zgubił się mu wątek i przerwał się tok myśli, 
tak. że musi go na nowo nawiązywać. W tym 
celu z dołu, gdzie czytał objaśnienie, musi 
okiem znowu wracać do góry i szukać miejsca 
•w tekście, w klórem przerwał czytanie. Jeżeli 
sobie go tymczasem — powiedzmy palcem dru
giej ręki — nie przytrzymał, to  może upłynąć 
parę sekund, zanim jc btlnalezie, żeby mógł 
ciągnąć dalej w czytaniu, o ile go tymczasem 
nie odeszła ochota. W każdym razie przyznać 
trzeba, że to  nie należy do przyjemności, i do 
czytania Pisma Iw. nie zachęca.

Żeby tym niedogodnościom zaradzić, Księ
garnia Krakowska temi dniami puściła na ry
nek księgarski nowe wydanie czterech świę
tych Ewangelij p. t. ' „Cztery Ewangelje dta 
wszystkich1’. X. dr. Korzonkiewiez, który to 
wydanie uskutecznił i opracował, urządził się 
w te.n sposób, że tekst każdej Ewangeiji po
dzielił na szereg części, z których każda s tano 
wi zamkniętą, w sobie całość myślową. Znano 
„wiersze" biblijne nio zaczynają się tutaj każ
d y  od nowego rządka, lecz biegną, jeden za 
drugim, a są, tylko zaznaczono drobuiutkicmi 
cyframi liczby bieżącej. Ju ż  to samo pozwala 
daną część czyli ustęp rzeczuwn-myślowy prze
czytać bez „przeszkody". ;. Ważniejszo jednak 
jest to. że objaśnienia nic są  umieszczone na 
dole, pod kreską, jak  się to mówi, lecz pomię
dzy owemi ustępami cz y l iJ grupami tekstu 
ewangelicznego. Mianowicie przed każdym ta 
kim ustępem tekstu świętego komentator daje 
treściwy rzut oka na zawartość tego ustępu 
Ewangeiji i na jego znaczenie i stanowisko 
w ramach całości opowiadania ewangeliczne
g o . 'T a k a  metoda sprawia, że czytelnik do da
nej części tekstu świętego przystępuje już przy
gotowany i może ją. czytać bez przerwy tak 
żeby mogła działać na niego jako zaokrąglona 
logiczna całość. Jeżeli się zważy, że te obja
śnienia napisane są z dużym nieraz polot en
i owiane cicptem umiłowania słowa Bożego,
a zawsze oparte o twardy grunt nauki Kościo. 
'la, wówczas zrozumie się. jak dalece ta me
toda objaśnienia świętego tekstu ułatwia czy
tanie i pozwala świętej treści Ewangeiji dzia
łać na  duszę i serce czytelnika, który nastę
pnie, odłożywszy na chwilę książkę, może sniń 
zbawienne refleksje nad tem. cc .przeczyta? 
Zresztą wątku do tych refie.ksyj ; zastosowań 
praktycznych dostarcza mii sam komentator, 
często zamieszczając także po owych częściach 
tekstu świętego tak zwany „obrok duchowny-1 
w postaci wskazań, jakie znaczenie myśli, za
warte w Ewangeiji. mogą mieć w jogo życiu.

Nie należy jednak mniemać, jakoby „Cztery 
Ewangelje dla wszystkich11.,by ły  pozbawiane 
pierwiastka ściśle cgzpgnfyczneiro w znaczeniu 
naukowo teologiciznem. Nie! Ten pierwiastek
iv naszem wydaniu jest bardzo dobitnie 
uwzględniony, '  czego dowodem jest już *am 
fakt. że komentatorem jest profesor studyum 
biblijnego i >patrystyki. Ale „Cztery Ewangelje 
dla wszystkich 1 tera się różnią pod tvm wzglę
dem od innych tego rodzaju wydań Pisma św.. 
że materjał egzegetyczno-naukowy nie- przy
gniata niejako ani samego tekstu świętego, a-m 
tymi) objaśnień, których czytelnik zazwyczaj 
szuka, lecz jest bardzo pomysłowo tak  umiesz, 
czony „pod kreską" i we wstępach, ż.c kto go 
potrzebuje j jrsf ciekaw, może go znaleźć.vkte 
zaś temi rzeczami się nie interesuje, fen sic nad 
niemi zatrzymywać nie musi. lecz może Je



Nr. 358. „GLOS NARODU" z dnia. Q-kó sńflv* 1930. " Sir. S.

spokojnie ominąć, a pożytku z czytania i tak 
pie pozjoawl

Wobec tego „Cztery Ewangelje dla wszyst
kich" nadają się naprawdę dla wszystk:ch, bo 
może z nich korzystać zarówno świecki jak 
iduchowmy zarówmo teolog ja/k duszpasterz, 
izarowno kaznodzieja jak  katecheta, zarówno 
akademik jak gimnazjalista. zarówno inteligent 
ijak człowiek ..meliteracki", byle jeno posiadał 
podstawy wykształcenia ogólnego. t.

24 milj. ttolarów funduszu gwiazdkowego
Oszczędności świąteczne mieszkańców miasta 

Chicago.
W stanach Zjednoczonych przyjął się spe

cjalny typ  oszczędności t. zw. .gwiazdkowej". 
Na konta bankowo składa się mianowicie przez 
cały rok pewno drobne kwoty z tern, że su
ma podjęta zostajo w okresie bezpośrednio 
przed świętami Bożego Narodzenia, na pokry
cie zakupów świątecznych i prezentów gwiazd
kowych. W roku bieżącym — jak  wynika 
z raportu banków chicagowskich — około 450 
tysięcy mieszkańców tego miasta podejmą, zc 
swych kont około 24 mil jony dolarów, złożo
nych na fundusz gniazdkowy. Wobec tego, żc 
podjęte pieniądze zostaną wydane na zakupna 
świąteczne, knpiectwo chicagowskie przyjęło 
z dużą radością Cep raport banków, licząc na 
to, żo znaczna część tej olbrzj miej sumy przej
dzie do ich kieszeni i przyniesie im pomoc 
w okresie dotkliwego kryzysu. Tabelka sta
tystyczna, załączona do raportu, wykazuje, że 
co roku odkłada Chicago na ten cel od 16 do
or. miljonów dolaaów. Znaczny udział w tym
ruchu oszczędnościowym bierze również miej
scowa Polonia.

«D ?i<EcTO IEiC2 |T .

Pismo przeciwsekciarskie.
Ukazał się. trzeci numer „Prawdy Katolic

kiej", pisma przemwsekeiarsldego w Radomiu. 
Na treść składa się szereg artykułów i k ró t
szych wiadomości o stanie sekt i -ich propagan
dzie, w szczególności o tak zwanych hodurow- 
cacli. Pismo polecamy Wielebnemu Duchowień
stwu i uświadomionym katolikom, szczególnie 
w  tych miejscowościach, gdzie grasują se.kcia- 
rze. Prenumerata roczna 5 zł. Redakcja „Praw 
dy" prosi o łaskawe nadsyłanie wiadomości o 
propagandzie sck( iarskiej. Adres Redakcji: Ra
dom, ul Żeromskiego 49.

fka-sppismo „Szkoła Chrystusowa" peświę 
rw ie zagadnieniom życia duchownego, dotych
czas dwumiesięcznik, odtąd będzie wychodziło 
'jako miesięcznik, bez zmiany ceny prenumeraty 
(4 zł. rocznie).

Jak  doskonale .Szkoła Chrystusowa" odpo
wiada potrzebom religijnym naszego społe
czeństwa. tpgo dowodem ogromne i stale wzra
stające zainteresowanie się nią u czytelników. 
Adres Wydawnictwa.: Lwów 0 0 . Dnnin'kanie.

D yrekcin  K o n certó w  P ałac  Spiski 
Wł. BoloAski Rynek Qr. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

y itto rina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orlow, pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Francuzek Osborn, pianista 
Lipski K wartet Sehachtenbocka 
Laszló Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kateg^rji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30. 40 j 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za
mówień przy składzie fortepianów Wł. Po- 

lońsk:ego, Pałac Spiski, Rynek GL 34,

U

SWE* SWĄTECZSY
„K Ó Ł i  KAR3 TJ
Z okazji Ś w ią t B ożego  N arod zen ia  w y jd z ie  n u m er św ią teczn y  w  znaczn ie  
zw ięk szo n ej o b ję to śc i. — O bok w ieliciej i b ogatej, treści red a scy jn ej za-  

................. m ierzą  A d m in istracja  staran n ie  w y p o sa ży ć .

© Z IA Ł  O0ŁOSZEŃ
Z lecen ia  p ro sim y  n ad sy łać  n ajp óźn iej do d n ia  21 grudnia .

A d m in istracja  „G lostf h a ro d u “ Iljraktm , KrzyAa 11.

AZS (Warszawa) — POGOŃ (Lwów) 1:0.

W Katowicach odbyło się nnegdai poświę
cenie i otwarcie pierwszego w Polsce sztuczne 
go toru łyżwiarskiego. Poświęcenia nowej pla- 
sówki sportowej dokonał ks. Stcuer, poezent 
okolicznościowe przemówienie wygłosili różni 
dygnitarze i d/.iaiaczc sportowi.

Po przecięciu tbstęgi i defiladzie wszystkich 
łyżwiarzy, odbyły się pokazy z ud/.iafem mi
strzów Europy. Organista, Szalay (Budapeszt), 
mistrzów Czechosłowacji: małżonków Hopne
(Opawa), mistrzów Wiednia. Schneider, Richter 
i mistrzów Polski: Lilorówny, Kowalskiego
(Lwów).

W popisach solowych brali udział mistrz 
IT I). W. __ Czechosłowacja PrazuovsUy, mi
strz;, ni junjorek Wiednia. Kieedorfer, oraz 
zawodnicy polscy: Kikiemicz (Lwów) i lwa- 
siewicz (Warszawa).

Na zakończenie nroczystoci otwarcia odbył 
-ię mecz hokejowy AZS (Warszawa) — Pogoń 
(Lwów) 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). AZS wystąpił tylko

Z krajowych bo sk piłkarskich,
Towarzyski mecz między krakowskimi ry 

walami: mistrzem, Cracovią i wicemistrzem,
Wisłą, rozegrany po sześcioletni, j przerwie lin 
boisku Wisły, wygrabi lepiej dysponowana strza 
łowo drużyna wicemistrza, w stos 2:1 (1:0).

We Lwowie odbył sic decydujący niemal o 
wejściu do f;igó: mecz między lwowską Lechją 
a AKS-cni z Król. Huty. Wygrała Lechja w stos 
3:1, która, jako trzecia drużyna Lwowa, zasil: 
szeregi ligowo. V.,*

Spotkanie piłkarskie LTSG.—Turyści 7, cy
klu rozgrywek o moralne mistrzostwo Lodzi, 
zakończono wynikiem 2:1 na Korzyść LTSG.

Angielski Związek llokeja na Lodzie nade. 
siał do FZJIL pismo,' a którego wynika, że 
z wszelką pewnością, liczyć można • na udział 
reprezentacji angielskiej w mistrzostwach ho
kejowych świata w Krynicy (1--8 lutego 1931 
roku). L

z dwoma graczami zc swej Śfalej drużyny, 
z Kowalskim i Tupalskun. których umieścił na 
obronie. Zawodnicy ci paraliżowali wszelkie po
sunięcia ataku Pogoni i oni też wywalczył1 
drużynie warszawskiej zwycięstwo. I*ogoń wy
stąpiła w pełnym składzie 7, Wańczyckim, Stwo 
tzeńskim, Macurom, Zimmerem. Sabińskim 
Ilmncrlingiem i Wcissbergiem. Jako całość 
leps7,e wrażenie zrotnia urn/.yna lwowska.

Jedyną bramkę zdobywa w 12-tej minucie 
gry Werner. W drugiej tercji kontuzjowany 
został Zawadzki (AZ.S), który niudał ustąpić 
z pola. Według prowizorycznych oględzin le
karskich Zawadzki doznał złamania żebra.

Drugi mccz hokejowy: Legja (Warszawa) 
Troppauer E. V. (Opawa—Czechosłowacja), za- 
koiic7.ono wynikiem 3:1 (0:0, 3:0. 0:1). Przewa
ga Legji uwidoczniła się w czasie całej gry. 
Dwie bramki dla Legji zdobył najlepszy gracz 
Pastecki, jedną Szcjnach — dla Czeehów _  Ma 
tern.

jestiłusioie przedmiotom 
i obaw, gdyż prowadzi 
! często do powaz'nych 

•Korab Z łego powodu 
włkazanem jesl, aby ju i 

I przy najmniejszych o- 
rnr-iad- kataru, a również 
każdegc innego zazię- 

I bieni’ zarywać na tych .
| miast o.ygioslne tabletki 
| Aspiriny. , ------

[ linieje Tylko jedna

Ka-oa opakowania i każda tabletka orygw, 
nalnej Aspiriny opatrzone s j znaniem BmyĘR/

Reprezentacja hokerstćw W. Brytanii
w Krynicy.

*\Y drużynie angielskiej ujrzymy słynnego 
Sextona, jednego z najwybitniejszych hoke

istów świata. Pomimo wieku ponad 10 lat, Sex 
ton jest ciągle podporą reprezentacji Wielkiej 
Bryfanji.

Obecnie więc organizatorzy posiadają już 
oficjalne lub póloficjalne zgłoszenia następują
cych państw: Anglji, Ausłrji, Francji, Italji, 
Kanady, Niemiec, Węgier i Polski. 

MISTRZOSTWA SZERMIERCZE POLSKI 
,W  pierwszym dniu szermierczych mistrzostw 

Polsk. rozegrano walki floretowe i szpadowe. 
Mistrzami Polski zostali kpt.' Segda i kpi. 
Szempliński.

Klasyfikacja sz.czcgółowa mistrzostw; Flo
ret — 4) kpt. Segda. (Legja). -2) Friedrich (Lu.
KI. Szern.), 3) Km:. Szempliński (Legja.1. '

SzpaJa: 1) k,pt. Szempliński iLcgja). 2) por.
Laskowsk. ĆAZS—Warszawa), 3) Friedrich 
(Lw. KI Szcrn.). !

IT T  Hi A wsz,elki8.p U 1 m im  r c d z a 1 u
pnlsca i w y k o n u j e  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c j e  
p o  cenach konkurencyjnych  

PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY

w K ral iiw ie, u lica  •B agiellońska 7a.
• cny k C R k « r f f ”j ^ j » > 6 .  T p w a r  i wykonsnia płorM iorz^dn e

M onumentalny dokum ent doby w spółczesnej J 
/bcydziułe tegroeznej produkcji.   a— = ______ Film wielkich wrażeń i emocy]

NA ŁAW IE B-ĄŃBY
(W ojn a i  p o k u j)

Potężny dramat walk szlachetnych uczuć 1 skrajnej ęrozy żveiowgi, Dfamat miłości i bohater 
skiego poświęcenia. — W Równych rolach: BET TY COHPS-9 N EDDIR D€>WLiN<* 

Nle-wykła atrakcja! w  protrrtmie niezwj kle ory inalne uzupełnienie. fenomenalna sensacja.
minnUfMP flTICPI Tańce oryginalne i akrobatyczne, śpiewy chóralna i solowe, oraz jazzband 

l u u n n c  ULlLi w- wykonaniu dzieci w wieku od 5 — 12 lat.

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i uio wieczór, w niedzielę i święta o godz. M popot 
Cuny m iejsc nerraa tne . —  -■■■■ — - ■ Sala J o b ir u  o a rr rn a .

Kraj, gdzie pazeta jest skarbem  
nieocemcnysr.

Cz.owifk, żyjący w naszych warunkach, 
który za Jrfika groszy kupuje gazdę, by ją  po 
pobieżnym przejrzeniu wyrzucić, nie wyobraża 
sobie, że istnieją kraje, gdzie ga7cta jest skar
bom nieocenionym. Krajem takim jo d  wnętrze 
kontynentu australijskiego. Zrzadka rozsiane 
tutaj osady latami calomi nie widują drukowa 
11 eg o ; .slowa, a jeśli szczęśliwym trafem zdo
będą osadnicy gazetę. zbierają, się wszyscy, jak 
w -wielkie święto i dzielą się wiadomościami, 
które na szerokim świacie dawno już prze- 
lirz.miały. Potem mL-szkańcy jednej osady po
syłają gazetę do drugiej osadv' i tak gazeta 
idzie z rąk dc rąk, aż rozleci się w strzępy. 
Gazety zrzucają lotnicy, .przelatujący zrzadka 
nad pustynnemi piaskami środkowej Australji

Zeiomski i Puszcza Jodfowa.
Zygm. Wasilewski zamieszcza w „Kurjerze 

Poznańskim" artykuł p. t. „O tajemnicy ■wyra
stania" (ze wspomnień o Stefanio Żeromskim). 
Pisze on tam m. i.:

Przypomniałem sobie -żywo pogrzeb Stefa
na Żeromskiego: chowaliśmy go pięć la t temu
0 tej. porze. Myśl moja nieraz wraca do nie
go, patrzyłem bowiem z bliska na trudności, 
któro przezwyciężał, żeby pozostać w twórczo
ści wiernym swojej naturze. Trudności te na
stręczały mu się pr7.edewszystkiem jako dzie
cku pokolenia, przechodzącego kryzys wierzeń 
socjalistycznych.

Tego la ta  widziałem w puszczy na Łysicy 
obelisk, postawiony w tym roku pczez ucz
niów szkoły kieleckiej, z napisem zawierają
cym ostatnio słowa przedśmiertnego utworu 
Żeromskiego . Puszczy jodłowej1' (tej właśnie 
na górze Świętokrzyskiej): „Puszcza jest ni
czyja, nie moja, ani twoja, ani nasza, jeno 
Bota. święta".

Oto jakie znalazł w końcu wyjście z roz
terki: aui moja ani twoja, tylko Boża Znalazł 
rozjemcę w tym czynniku życia, k tóry  wszyst
ko syntetyzuje. Ksiądz miejscowy wraz z lu
dem okolicznym, jakoy w wykonaniu tej woli 
literata, wznieśli krzyż na- szczycie Ł y scy  z na
pisem: „Nieśmiertelnemu Królowi wieków Je
zusowi Chrystusowi, Bogu Człowiekowi — cześć
1 chwałę głosi Puszcza Jodłowa".

Tak wzniosły i tak  poetycki obrót rzeczy, 
nadał lud okoliczny idei Żeromskiego f

JULJAN KURMEWICZ 
Kraków, Mały Rynek 9,

poleca: 
Najładniejsza i najtańsze

Obrazki kolędowe — żądać: 
wmrów. 

Książeczki do nabożeństw a 
Różańce i Koronki 

Medaliki i Łańcuszki 
Figury św. i Feretrony 

io  Kościołów. 
Figury do Szopki Polskiej 

Bożego Narodzenia 
Szopki papierowe gotowe 

i do wycinania, f  \

Największy i Na, jtosowi e, 
szy wybir Uęominkiw

GWIAZDKOWYCH

FABRYKA SUKNA
w  R & k s z % w ie

koło Łańcuta
poleca znane ze swej 
dobroci materjały czy
sto wełniane jak lode- 
ny, szewioty, katu garny 
i lp. w różnych mo
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma
teriały na e-nerenny 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtlr i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

Pierwszorzędny lokal biurowy
nu b iuro  h a n d lo w e  lu b  p r z e m y sło 
w e, K raków , u l. p ry n cy p a ln a , b lis 
ko ryn k u , d w a  p o k o je  u m eb lo w a n e  
I p>ętro, te le fo n , e leK trysa , k o m fo rt  
do o d stąp ien ia  so lid n e j ffrm ie  
ch rześcijańsk iej zaraz lu b  o d  N o

w e g o  R oku. Czynsz k w arta ln y . 
Z głoszen ia  do A dm . „G łosu  N a ro d u ’* 

; d la  „ B iu ra 11

roiskie Stowarzyszinis 
Studentbk U. J. „Jedność*
poleca zdolne i wykwa
lifikowane Korepetytonci, 
specjalistki do różnych 
przedmiotów, wychowaw
czynie, pr i c o w n i c f  

biniowe i t. d. 
Zgłoszenia do S e k c j i  
1’ o średnic t w  ł  Pracj

„ J e d n o i i "
w poniedziałki i »zwartki 
od godziny 1 —2 popoL 
Plac JsbłunowsUth 3. usrte

Celem uregulowRiaifc nakładu 
prosimy o najrychlejsze urepjn- 

.ow an ie  prenutaertły.

F ^ e l i z n a
męska i dninska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia
ne w ogromnym wyborzę. 
skarpefki, r ę kawi c z k i ,  
cb 111 teczki do nosa, ir- 
tueby i czepki dla służby 

poleca:
ZOF.JA AKSAKOWA  
Kraków, W iśłna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i roDót 

ręcznych. 927

i
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Mino.
Praca filmowa pod biegunem.

Ordy „Param ount"  postanowił siumować 
wyprawę an tarktyozną Byrda, zdawano sobie 
sprawę z tego, że podczas pracy pod biegunem 
wyłonią się nieprzewidziane dotąd trudności. 
D latego też odpowiedzialną tę pracę powierzo
no d najlepszym operatorom Tygodników 
Paramountu, J .  Ruckerowi i ,W. Van der Weer. 
Wiedziano, że naświetloną taśmę trzeba bę
dzie natychm iast wywoływać, aby się przeko
nać, czy odmienne warunki atmosferyczne nie 
zniszczyły lub też nie zmieniły zdjęcia. W tym 
celu należało zabrać z sobą odpowiednie przy
rządy. Trzeba było pomyśleć o ciemni do wy
woływania negatywów. Mycie, utrwalanie i su
szenie musiało być również dokonywane na 
miejscu. Lodowata Temperatura antamiyku 
utrudniała szalenie filmowanie. Operatorzy 
zmuszeni byli wygrzebywać jaskinie w śniegu, 
by móc pracować. Wode do wywoływania, 
u trw alania i kąpania musieli zdobyć, sami, to 
piąc śnieg w małych kociołkach. Dalszym pro
blemem było zabezpieczanie wody w ciemni od 
zamrożenia. Rucker i Van der W err  procowali 
w zupełnej ciemni, ponieważ zastosowanie czer 
wonego światła było wykluczone, podłoga- 
ściany i sufit improwizowanej ciemni były 
z lodu. Przy zdjęciach dokonanych podczas 
przelotu nad  biegunem pracowali operatorzy 
przez 18 godzin bez przerwy. Materjal należa
ło krajać  na  krótkie paski,  by móc z łatwością 
umieszczać je na  bębnie. Każdy zabieg nie mógł 
trw ać dłużej, niż to zgóry skalkulowano, po
nieważ otaczające ciemności zmuszały do abso
lutnej mechanizacji. Lodowate zim noj mokre
go materjału, osady wytwarzające się na sku
tek  zużytych chemikalji na ścianach śnieżnej 
chary —  wszystko to  wymagało doprawdy 
nadludzkich wysiłków, by móc dokonać zamie
rzonego dzieła.

Encyklopedja jumorystyczna.
ALKOHOL —  jest wydobywany z ziemnia

ków. Natomiast wszystkie usiłowania wydu- 
bywania ziemniaków z alkoholu spełzły na ni 
czem.

BADEN-BADEN —  dwie identyczne s ta 
cje kąpielowe. Naw et Niemcy- z trudnością od
różniają jedną ad drugiej.

BAROMETR — aparat, k tóry pizepowiada 
niepogodę.. Często spada, pomimo, że prz jb i ty  
je s t  gwoździem do ściany. W  rodzinach nie
szczęśliwych zastępuje zegarek.

CUDZOZIEMIEC —  taka o=obn. która was 
nie rozumie kiedy mówicie w jej władnym ję
zyku.

HAGA — ^miasto. Znane jest ze swoich 
konferPncyj pokojowych. Tam ta przygotowa
ła się w-ojna światowa.

IDEAŁ — starożytne stowo, którego zna
czenie po dziś dzień jest nieznane. Widocznie 
jhyła to jakaś piękna rzecz, inaczej tak prędko 
Indzie nie zniszczyliby jei.

KALIGRAFJA — sztuka fałszowania we
ksli.

LEK.AKZ. —  czl iwiek uczony, który  zabija 
chorych, ażeby na ich trupach studjować spo
sób, w jakiby mogli być uleczeni. On wysta
wia także poświadczenia zgonu.

OŚLICA B ALA AM A —  stała się sławną, 
■ponieważ posiadła mowę. Dzisiaj osiy. które 
posiadaj* mowę, nie są  juz żadną rzadkością.

ZĘBY —  u ssaków jest  t o  miejsce pod ból 
zębów. Dlatego ryby i ptaki nigdy nie cierpią 
na ból zębów. Zehy są  ze złota i z porcelany. 

.Swojego czasu były także z kości jak t.r. wi
dać na mumjach egipskich.

CHORZY oiiyskuia ZDROWIE
pijąc znane zw swej skuteczności

ZIOŁA BREYfcRA
odznaczone złoteml m edalam i w Nicei i Brukseli, działające nadzw yczajnie w chorobącb 
p iersiow ych, na  przem ianę m aterji, reumatyz'mie, żołądkowu-kiszkowych, nerwowych, 
padaczce, błędnicy, nerkow ych, i pęcherzow ych, kobiecych, sercowych, w ątroby i przy

nadm iernej otyłości.
Można nabyw ać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym albo w w ytwórni

„ P ^ L K E R B  A  Ska z o. o. Skrytka 48.

K raków -P odgórze. Tel. 116-81,
Kto Chce leczyć się ziołami — rJ«ch za ią d d  daritio  w wytwórni broszurk i

„Jak  odzyska'* zdrow ie11.

A K T U K  M IL L S . 5 1

S z a f i r o w o  p a f ó h .
Autoryzowany przekład z angielskiego.

Nie w idział go od pierwszego dnia p ra 
cy. Był pew ny, że m a go ciągle w pobliżu, 
ale nie zw racał na  to  uw-agi, zdecydow any 
ty lko  na  jedno, a m ianowicie na  to, że n.e 
da sobie udzielać żadnj-ch w skazów ek.

—  Czego chcesz? —  zapy ta ł ostro.
K apłan  spojrzał na  niego oczami, k tóre  

w zapadającym  zm roku w ydaw ały  się prze
paściam i ognia, i dał ręk ą  znak, aby  opu
ścił m łotek. Denis doznał dziwnego wiaże- 
nia, że je s t hipnotyzow-any. Nie chciał p o 
słuchać k ap łan a , ale nie zdołał. Spuścił rę
k ę  i upuścił m łotek, k tó ry  upadł z hałasem 
na posadzkę. K ap łan  w yciągnął drugą rękę 
i podał mu Kawałek papieru. Rzeźbiarz cof
nął się z nim do św iatła  i przeczytał.

S k  o ń c z y  ł e ś s w o j ą  p r a c ę .  
M u s i s z  o p u ś c i ć  H u e  w c i ą g u  
d o b 3 - z a b i e r a j ą c  z s o b ą  A n 
g i e l k ę .  T a k i  j e s t  r o z k a z  
t a n g u ,

W rogu na dole w idniał złowieszczy 
znak pająka.

Złożył pap ier i schował go do kieszeni. 
B yłby dużo dał za to, zeby móc powiedzieć 
kapłanow i, c,o zamierza zrobić, ale poniewmż 
A owa byłyby  w  tym  w ypadku grochem o 
ścianę, przeto  rzucił mu ty lko  wymowne 

, spojrzenie i opuścił świaLynię
K azał sternikow i zajechać nie przed ho

tel, a  przed pałac. Postanow ił poprosić o 
natychm iastow ą audjencję u cesarza, poka
zać mu ostrzeżenie, opowiedzieć o postępo-

Na Gwiazdką! Na Gwiazdką!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, u!, św. Krzyża L. 13.

P O L E C A  

Strasburgerówna B .:
W zory ozdób cnoinkow ych  zł. 7'— 
Wysyłka na zamAwien!a zamiejscowe odwrotna.

89
W ytw órn ia  K ilim ó w

Ireny Gutwiriskiej
Absolwentki ppństw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L, 50, parter.'
poleca kilimy oraz przyjm uje zam ów ienia we- 
Iłu'i obranych wzorow. za trotóWc= lub na ra ty

P r a c o w n i a
#  #f i  dla *

Sztuki
Kościelnej

W y k o n u j e :

Bronzy kościelne. 
Srebra kościelne. 
Szaty liturgiczne,

oraz naprawr tychże,
Obrazy i figury, 
f  eretronyf Szopki. 
Złocenia i srebrzenia
na czyń kościelnych, lichtarzy 
1 1. p. galwanicznie i c gniowo.

fY. Kopaczyński i Ska
Kr. tei. z33o. Kraków, ulica Bracka 2. N- 2-3°-

m

Założona w r. 190C — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1901

P R A C O W N I A
WYROBÓW ARPSTYCZNO CYZELERSKO-MZOWNICIYCH

pod firm ą

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K ranów ie, przy u licy M orjańsklfai L. 3b.

POLEGA:
Wszelkie w yreby przyborów kościelnych z m etali szlachetnych bronzo 

a m ianowicie: m onstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodja. cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

1 b i r e t y  n a  s k ł a d z i e .  h = —
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przem ysłu m etalow ego wchodzące

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunkn. Przyjm uje również 
wyżej w ym ienione przedm ioty do reperacji, odnow ienia, jak  również do srebrzenia

i złocenia w ogn;u

Wykonuje p o w i e r z o n e  z l e c e n i a  skybKO i s o l i d n i e  po cenach konkurancyjnyuh.

i

iiu
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wanm
mógł się pogodzić z m yślą, żeby on, biały 
człowiek, m iał otrzym yw ać rozkazy od tu 
bylców. Opuścić H ue w ciągu doby! A kurat! 
Pozostanie tak  długo, ja-k mu n ę  będzie po
dobało.

W ysiad łszy  z m otorów ki n a  przystani 
pałacow ej, posłał po kap itana gw ardji, dał 
nm swój bilet w izytow y i poprosił o okaza-

Ulokow-ali się w końcu w e ra n d y .' N a j- : c-iaż mógł ją  wudywać dzień w dzień. J a  
przód zabrała głos Ninon. W Sajgom e nie ^pracow ałem  w św rątym . G dyby był niewdn- 
zaszło nic godnego uwagi. P rzyjechała ny, na pew noby ko rzysta ł z radością  z jej

.. . .  .  -»r:_ tow arzystw a.
—  I ja  jestem  przekonana o jego winie. 

U kradł szm aragdy i przyw :ozi je tu ta j.
—  Skad ta  pew ność? — zapy ta ł Denis, 

uderzony je j tonem . — Mógł je zostawić

t a n g u  i z a żą d ać  opieki. _Nm ; z ca ią  t ru p ą  do H u e  na rozkaz  cesarza .  Mie
li zabawne ty lko  dwm dni i zaraz po przed
staw ieniu w pałacu  cesarskim  — w racać do 
Sajgonu.

Zkolei opowiedział swoje nowiny Denis.
O s wojem ukończonem  dziele i-o interw encji ■ w E uropie, lub oddać kom u w czasie po- 
kapłana W kańcu pokazał rozkaz opuszczę-. dróży.aplana 
n ia  Hue. a n me

go nie przyjm uje. Odprawia jak ieś p rak ty k i po skończeniu bałw ana będzie pan  m usiał 
religijne. Oczyszcza się na inaugurację gro- - s tąd  w yjechać, a  te raz  znów to ostrzeże- 
bti, czy coś takiego. nie... J a sn a  rzecz, że czuw ają nad  Hue spe-

—  To znaczy na pojutrze. - I cjalnie ze w zględu na szm aragdy.
—  Bo to jest przyczyna, że w-racamy i Denis nie odpow iedział, ale "tw arz jego 

tak  prędko do Sajgonu. Podobno w czasie] zasępiła się troską. Naw-et jeżeli dom ysł
w iary są

1 — Nie, bo w  takim  razie t
- Chciałem przed chwilą uzyskać au- broniłby panu  poby tu  tu ta j. Przecież Ir cza-

nie go cesarzowo. Ale kap itan  pow rócił po f djencję u cesarza, ale okazało się, że n ik o - ; sie konferencji po wiedzieli panu, że zaraz
chwili z biletem  i oddał mn go z pow rotem ,
przepraszając, że cesarz je s t tego w ieczo
ra niew-idzialny, że z pow odu bliskiej inau
guracji swego grobu odpraw ia z kapłanam i 
cerem onję ioczyszczsja.ee i że dopóki się 

one nie skończą, nie będzie mógł spojrzeć 
na tw arz żadnego białego człowieka-, naw eł 
adm inistra tora  generalnego.

Nie było co robić jak  w racać do hotelu.
Denis w siadł do łodzi w opłakanym  hum o
rze. W połowie przepraw y na drugą stronę 
rzęki, zobaczył na brzegu znajom ą, wdzięcz 
ną sylw etkę, w kolorow ej sukience. D o
strzegł pow ńalr.y  ruch ręki.

W stał i podniósł obie ręce. A więc Ni- 
non przyjechała! O garnęła go radość i 
uczucie ulgi.

—  Dopiero co przyjechałam  —  rzekła 
na w stępie. — Zdążyłam  się ty lko  w yką 
pać i przebrać. Pow iedziano mi, że pan 
zawsze w raca  o te j godzinie, więc przyszłam  
tu  -wyglądać na  pana. Ja k ie  to śliczne m ia
sto! .

— Chodźmy gdzie usiąść. Mam pani m a
sę do powiedzenia.

takich uroczystości ludzie inne. 
w ydalani z m iasta  przym usowo.

Denis przypom niał sobie, co mówił de 
Orignon.

—  Nie możemy j e s z c z e  stąd  wy- 
jecb ić  — rzekł,, patrząc na  rzekę.

Spojrzała n a  jego zaciętą tw arz i zrozu
miała.

— Nie wie pan. ; co się stało  z temi 
szm aragdam i?

—  D otychczas nie... Nie mam naw et do
w odu, że to de G rignon je skonfiskow ał.

—  Ale pan je s t pew ny, że n ik t tv lko
o n ' . . .

Bo któż inny? O, gdybym  go mógł
zmusić do przyznania się do -winy! On wie, 
co nas tu  sprowadziło Nic nie m ó w i. ąle je 
stem  pew ny, że wie. Przez ’ cały  tydzień  
trzym ał się zdaleka od lady  Tamo.dey, cho-

Ninon był zgodny z praw da, sy tu ac ja  pozo
staw ała  nie rozw iązana. Cóż z tego , że 
szm aragdy by ły  w  Hue, k iedy  nie m ożna 
było ich zlokalizow ać i zdem askow ać spraw 
cy k radzieży?

—  Niech mnie pan  zosławi na chwilę 
sam ą —  rzekł?. Ninon. —  Chcę się nad 
czemś zastanow ić. P rzyszła  m newma myśl, 
ale mogę się mylić. Zobaczym y się p izy  
obiecizie przez szerokość sali i może potem 
uda nam  się zam ienić parę słówek.

—  Zje p an i obiad przy  naszym stole.
—  Czy .ady Tam orley n i. będzie m iała 

nic przeciwko t- mu ? — Bo... bo... — wn-ją- 
ka ła  z za kłopotaniem  —  nie w szyscy ludzie 
uznają a r t y s t k i  i... p_.

—  Nonsens! —  przerw ał Denis. —  Każf 
dodać trzecie nakrycie.

i (Ciąą nastąpi),
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